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Sprawa projektu lowego ustroju 
szkolnego wywołała ostty 

konflikt.
J*k już donosiliśmy, rząd w ostatnim czasie 

wniósł do Sejmn projekt nowego nstrojn szkolnego. 
Choćbyśmy nawet przyjęli, *e szkolnictwo nasze 
wymaga reformy, to jednak wybrana na to obecna 
pora wydawać się nam musi jak najmniej do tego 
stosowna. Kiedy się wali na demu dach i zaczyna 
się chwiać cały gmach w posadach, to nie pora 
myśleć o tem, jak go sobie wewnątrz urządzić, 
a trzeba go wpierw zabezpieczyć przed rozwalaniem. 
Kiedy nam się dziś na skałek kryzysn gospodarczego 
zaczyna załamywać cały nasz ustrój gospodarczy 
i społeczny, to chyba na pierwszem miejscu i nade- 
wszyatko tenże ralować i chronić przed zawaleniem 
nam wypada, a inne sprawy można odłożyć na 
później, na stosowniejszą i spokojniejszą porę. Inaczej 
jednak sądzi i czuje sanacja. Dla niej najpilniejszą 
potrzebą, to nie spriwy gospodarcze kraju, dla niej 
daleko ważniejszem zagadnieniem są sprawy ustrojowe, 
a któreby jej dały przedewszystkiem jak najsilniejszą 
pozycję.

I ten nowy projekt szkolny z tych samych zrodził się 
motywów. Oznacza on przytem całkowity przewrót prze­
dewszystkiem całego dotychczasowego ustroju szkeły 
średniej. Nic dziwnego przeto, że wywołał on żywy 
sprzeciw i poważne poruszenie nie tylko tem, że 
okazał się w tak krytycznym crasie, ale i całem awem 
założeniem i całą swą istotą. Na arenie sejmowej cała 
leź  opozycja oświadczyła się od razu przeciw niemu, 
a reprezentuje ona przecież całe niesanacyjne społe­
czeństwo, które nspewno ma dziś liczbowo znaczną 
przewagę nad sanacyjnem. To też na tle tego no­
wego projektu szkolnego doszło tź do ostrego 
konfliktu z senatem Jagielleńikiego Uniwersytetu w 
Krakowie, który w dwóch memorjałach do Riądu 
i Sejmu wystąpił z żywemi zastrzeżeniami przeciw 
niemu, a zwłaszcza przeciw rozbijaniu 8 klasowej 
szkoły średniej. Senat też wyraża żal, że wbrew 
oświadczeniu p, ministra oświaty, iż projekt ustawy 
o szkołach akademickich nie zostanie wniesiony bez 
porozumienia się z władzami tych szkół, n i e  d o ­
s t a r c z o n o  w ł a d z o m  t y c h  s z k ó ł  s p o s o ­
b n o ś c i ,  a b y  w y p o w i e d z i a ł y  s w e  z d a ­
n i e  c o  d o  t y c h  u s t ę p ó w  p r o j e k t u ,  
k t ó r e  w s w y c h  s k u t k a c h  o d n o s z ą  s i ę  
d o  s z k ó ł  a k a d e m i c k i c h .  N i e  z a p y t y ­
w a n o  b o w i e m  o to a ni  s e n a t ó w  a n i  
k c n f e r e n c y j  r e k t o r ó w .  Aczkolwiek krek ten 
Senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego podyktowany 
był głęboką treską o debro szkolnictwa naszego, 
wywołał en w kołich sanacyjnych wielkie c burze nie.

Poseł B. B. Szyszko na komisji sejmowej nazwił 
to wystąpienie senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego 
« s t a n o w i s k i e m  n i e p r z y z w o i t e m " ,  a prze­
wodnicząca komisji (p. Jaworska z BB) nie nwsżzła 
sa właściwe stanąć w obronie senatu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Na skutek tego na następnem posie­
dzeniu komisji oświatowej poseł pref. Stefan Dąbrow­
ski (Klub Narodowy) w imieniu Klubu Narodowego, 
Klubu Ludowego, P. P. S. i Cb. D., złożył ostry pro­
test przeciwko znieważeniu najstarszej polskiej wszech- 
■icy. Ns to znów p. Szyszko odpowiedział zarzutem 
przeciw Senatowi Jagiellońskiemu, że dał się pizy 
swej akcji powodować m o t y w a m i  p o l i y c z n e -  
m i. Ale nie dość na tem, na komisji skarbowo- 
budżetowej Senatu w czasie dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa W. R. i O, P. min. Jędrzejewicz, mówiąc 
o tejże ustawie ustrojowej, zarzucił opozycji, że 
z tej s p r a w y  c h c e  r o b i ć  o d s k o c z n i ę  
d l a  c e l ó w  c z y s t o  p o l i t y c z n y c h ,  
a o dwóch mcmcrjałach senatu Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego oświadcza min. Jędrzejewuz:

»Odrazo chcę stwierdzić, ie , niezslcinie od treści i formy 
oba memerjałów, opracowania senatu uniwersyteckiego uważam 
za wysoce niewskazane t drogę bezpośredniego inge­
rowania na terenie parlamentarnym ze strony jakiegokolwiek 
ciała urzędowego, wyraźnie podporządkowanego czynnikom 
rządowym, za niebezpieczną, albowiem całe szkolnictwo jest 
dziedziną, za którą minister ponosi całkowitą parli men taruą 
I konstytucyjną odpowiedzialność. Chcę tylko kategorycznie 
zwrócić uwagę, że aecat uniwersytecki, nie zapytany przez ni­

kogo, nie jest w źadnjm razie powołany do cpinjcwmia na 
forom ezternum projektu ustawy wbrew stanowisku ministra, 
któremu podlega.

Cii* ta sprawa staje się tembrrdziej przykrą, gdy wniknie­
my w formę enuncjacji, o której mówię. Form» ta bowiem 
dać może i daje powćd do potądzenis, że wysokie to ciało 

|  naukowe daje sie wciągnąć do walki politycznej, a nie 
* potrzibuje chyba dowodzić, że byłoby to dla senatu 

akademickiego wysoce niewłaściwą roją*.
Aż takie więc dalekie i silne kięgi wzburzenia 

wywełał ten newy projekt ustreju szkolnego! Kto na­
prawdę zdtltn zicznmieć i wytłrmacijć seb e, jak 
można było wystąpić w tak krytycznym czasie, jak 
obecny, ze sprawą, znów tak rczCwtjątą tm yiły, 
s która bynajmniej naglącą nie jest, kiedy doprawdy 
należałoby raczej wszystkieb dełeżyć aiarań ćla sku 
pienia uwagi i wysiłku całego społeczeństwa w jednym 
przedewszystkiem kierunku, a mianowicie na ratowanie 
zagrożonej tak poważnie naszej sytuacji gospodarczej,

Protest rodzltów przed« nt«t| 
l itfoimie sikdBlitwa.

Warszawa. Zjednoczenie Zrzeszeń Rodzicielskich 
w Polsce ogłosiło memorjał do marszałka Sejmn prze­
ciwko projektowi ustawy o ustreju szkolnictwa. Me- 
moijsł ten, będący głosem społeczeństwa, stwierdza, 
iż projekt zawiera dodatnie strony, jak ujednostajnienie 
prawodawstwa szkolnego ns całym obszarze kraju, 
dążenie do powiązania w jeden system wszystkich 
działów szkolnictwa, zbliżenie ayslemu do potrzeb 
życia i troska o szkolnictwo zawodowe.

Niemniej zawiera cn szereg czynników ujemnych. 
Za takie uważa memorjał pominięcie tezy, że wyrobie­
nie moralne może się opierać tylko na wychowania 
religijnem. Na idealnem przeprowadzeniu czystości 
hasła szkeły jednolitej w konstrukcji zewnętrznej cierpi 
wewnętrzne wartość reformy. Stosowanie dla zicbo- 
wsnia jednolitości formy pierwszych dwu klas gimna- 
zjem musi prowadzić do obniżenia pozioma naukowego 
szkoły. Zasady selekcji przy przejściu z n żtzego 
szczebla szkoły na wyższy nie są wyrsźnie ustalone. 
Przechodzenie młodzieży co parę lat z jednej szkoły 
do drugiej musi ujemnie się odbić na jej rozwoju.

Nowa reforma wyrządza krzywdę wsi. Projekto­
wana reforma, trzymając się za wszelką cenę jednoli­
tości konstrukcyjnej szkolnictwa, pcdkcpuie wysunięte 
przez nią ssmą dążenie do podniesienia poziomu przy­
gotowania, niezbędnego dla stcdjów wyższych. Pro- 
jektcwina reotgtsizacja szkolnictwa niesłusznie pod­
ciąga pod swój strychelec szkclnictwo prywatne, 
Zasidniczjm fcłęćim nowego picjektu jest pozostawie­
nie ministrowi wyznań religijnych i oświeć, publ. pra­
wa icz iti23 gania i ncimcwzma wielu zagadnień w okre­

sie organizacji szkolnictwa, nauczania i wychowania 
szkolnego.

Niezwykły wniosek B. B.
[. P r z em a w ia ć * w o ln o  ty lk o  .m inu tę* .

Warszawa. W kr misji administracyjnej przedysku 
tcwano osiem artykułów przedłożenia o zgromadzę 
niacb, przyczcm odrzucono wszystkie popraw k 
opozycji.

Poseł Duch (BB) zgłosił wniosek, aby mówcy 
którzy w tej samej sprawie przemawiają po raz dreg 
mogli przemawiać t y l k o  j e d n ą  m i n u t ę .  Pos 
Rymar, pstoćjując ten wniosek, rozszerzył go, ab; 
mówcom sprawić kłódki. Przewodniczący Pclakienic 
nie poddał pod głosowanie żadnego z łych wniosków

___ Z posiedzenia komisji spirytusowej B. M.
Warszawa, 1. 2. Wczoraj ¡odbyło się w Prezydjut 

Rady Ministrów pitrwsze posiedzenie Komisji Spity 
tnsewej z udziałem właścicieli gorzelń. Rozpatrywan 
sprawę kontyngentu spirytusowego.

Jak słychać, M oacptl Państwowy pcsisda olbrzy 
mie zapasy około siedemdziesiąt miljcnów litrów 
mimo to jednak zskupy dla Monopolu Państwoweg 
nie będą wstrzymane. Natomiast, jak słychać, cen 
spirytusu przy zakupie w gorzelni ma być jeizcz 
obniżona.

Kłótnie między „»Bitiromi“ .
~  P o s ło w ie  B e-B e  z w a lc z a li  s ię  n aw zajem  

n am iętn ie  na p osied zen iu  Sejm n.
Warszawa. Środowe posiedzenie Sejmu, było 

poświęcone debatom n*d budlttim i 'ministersiw: 
reform toin., przem. i handlu i ptscy. Dyskusja ujawniła 
znaczę e t a r c i a ,  i s t n i e j ą c e  w ł o n i e  B e  Be .  
C z ę ś ć  p o s ł ó w  . s a n a c y j n y c h *  w y s t ę ­
p o w a ł a  w o b r o n i e  k a r t e l i ,  a c z ę ś ć  
a t a k o w a ł a  je .

Po?. Tebinka (Be-Bt) usiłował bronić metod, 
stosowanych przez .sanację“ na Pomorzu i wskazy­
wał na osłabienie żywiołu niemieckiego w naszej 
dzielnicy (czy to osłabienie jest zasługą „sanacji“ ?)

Mm. Kozłowski omawiał stan reform rolnych 
i zapowiedział wniesienie nstawy, która ma uregulo­
wać tytuły bipcteczne przy parcelacji prywatnej.

Referent budżetowy min. przemysłu i handlu, po». 
Minkowiki (Be Bt), wyafąpił w obronie karteli. Prze­
ciwko nim wyaiąpił pcs. Wojciechowski (Be Be), po­
ruszając m. in. sprawę wysokich pensyj dyrektorów. 
Poseł Grzesik (Be-Be) mówił na ten sam temat, po- 

, święcając uwagę również i katastrofalnej sytuacji na 
G. Śląsk n.

Pcs. Roguszczak (NPR), zabierając głos w tej sa­
mej materji, wspomniał takie i o ciężkiem położenie 
robotników.

Pcs. Minkowski replikował posłowi Wojciecho­
wskiemu (koledze z klubu Be Bet), piętnując jego 
wywody jako objaw demagcgji i przykład nieznajo­
mości rzeczy.

Pcs. Tomaszkiewicz (Be-Be), omawiając budżet 
min pracy, zaatakował kartele, zaznaczając, że, jeżeli 
kapitał obcy będzie tak ingerował w nasze życie go­
spodarcze, jak ingeruje dotychczas, to będzie to prze­
kreśleniem naszej nieziwisłcści najpierw gospodarczej, 
a później i politycznej.

W kcńcn pos. Żuławski (PPS) mówił o niedomt- 
glnisch min. pracy.

Przeciwko zasadom religijno-moralnym.*
Warszawa. Na posiedzeniu komisji cświatowej 

w dalszej dyskusji odrzucono wszystkie wnioski opo­
zycji, dotyczące dckszisłcenia i cświsty pozaszkolnej.

Pizy tej ostatniej sprawi« odrzucono wnioski, tby  
wychowanie doksztatcsjące i oświatę pozaszkolną 
oprzeć o zasady religijno-mor*Ine.;r«.,; ¡&m

“ Głosami Be-Be przyjęto w II czytaniu ustawę 
skarbową.j

Warszawa, 12. 2. Wczoraj Sejm po dyskusji nad 
budżetami: min. pracy, robót publicznych, komunika­
cji, rent i emerytur, skarbu oraz nsd ustawą skarbo- 

i wą, około godz. 11-ej w nocy, przyjął w drugiem 
i czytaniu ustawę skarbową i budżet głosami Be Be,

f ^Zmiana na stanowisku Komisarza Generalnego 
R. P. w Gdańsku.*

M in. S tresb u rg er  podał s ię  do d ym isji. —
Warszawa. Kcmizsrz Rzeczypospolitej Polskiej 

j w Gdańiku, min. Strasburger, złożył podanie o dy- 
j misję. Prośba min. Strasbuigera została przyjęta.

W związku z tem na jedcem z ostatnich poaie- 
j dzeń Rada Ministrów uchwaliła przedłożyć dekret, 

zwalniający min. Strasbnrgera z dotychczasowego sta- 
nowitka oraz drugi dekret, mianujący na to stanowi­
sko Kazimierza Pappe.go, dotychczasowego Konsula 
Generalnego Rzeczypospolitej w Królewcu.

-7:

U W  10 rocznicę koronacji Ojca św. Plusa XI.
Warszawa, 12. 2. W dniu dzisiejszym, jako w 

10-tą rocznicę koronacji Ojca św. Piusa XL, ks. biskup 
połowy Gall w asystencji licznego kleru odprawił o 
godz. 10 rano w katedrze Św. Jana nroczyate nabo­
żeństwo, na którem obecny był P. Prezydent z mał­
żonką i świtą, członkowie rządu z premjerem Prysto- 
rem ns czele, członkowie korpusu dyplomatycznego, 
posłowie i senatorowie, generalicja, przedstawiciele 
organizacji i towarzystw itp.



Dssidoe określenie przyczyn 
obecaegt kryzysu gtspidirczega.
Przemówienie pos. Czetwertyńnklego, wygłoszone 
w dyskusji nad budżetem ministerstwa rolnictwa 

w Sejmie, dnia 8-ga bm.
K ryzys p o lsk i.

J u ż  r o k  t e m a  t w i e r d z i ł e m ,  ż e  k r y ­
z y »  p o l s k i  j e * t  r o d z i m e g o  p o c h o d z e ­
n i a  i n i e  s t o i  w z w i ą z k u  z k r y z y s e m  
ś w i a t o w y m .  P. Matuszewski wówczas powiedział, 
l e  to jest niepowiżne, bo kryzy« jest mięlzyntrodowy. 
A teraz nawet Niemcy przyznają się, że się omylili. 
N a s z  k r y z y * ,  jak w r. z, mówiłem, z a c z ą ł  
s i ę  n i e  w r.  1 9 3 0 ,  l e c z  w l a t a c h  1 9 2 7  
i 1 9 2 8 ,  k i e d y  m i n i a t e r  » k a r b n  m i a ł  
d a ż e  d o c h o d y  i z a p o m n i a ł  s p r a w d z i ć ,  
s k ą d  j e  ma ,  c z y  n i #  k o s z t e m  p e w n e j  
g r u p y  o b y w a t e l i .  Mówiłem też, że to jeit 
nieorawdopodobne, żeby kraj, zawodowo rolniczy, 
mógł w sposób normllny w ciąga roku doznać klęski, 
z powoda niskich cen, że pswód musi być głębszy.

Spóźnione działanie.
Głosić porno: dla rolnictwa, n. p. p r z e z  p o d ­

n o s z e n i e  c e n  z b o ż a ,  p r z e z  o p a n c e r z o ­
n e  s t a w k i  c e l n e ,  to jest w ł a ś c i w i e  r ó w ­
n i e ż  n i e a k t u a l n e .  To t r z e b a  b y ł o  r o b i ć  
r o k  d w a  l a t a  t e mu ,  t e r a z  p a u p e r y z a c j a  
r o l n i c t w a  p o s t ą p i ł a  j u ż  z a  d a l e k o  
n a p r z ó d .  Są zwoływane komisje, są oświadczenia 
i zarządzenia, ale od tego jest daleko do polityki 
rolaiczej as dłuższą metę.

K i e d y  r o k  t e m u  m ó w i ł e m  o o b c i ą ­
ż e n i a c h  r o l n i c t w a  n a d m i e r n e m i  ś w i a d ­
c z e n i a m i  ns cele samorządowe, o d p o w i a d a  no 
mi ,  t e  t o  d e m a g o g j s ,  a p r z e c i e ż  f a k ­
t e m  b y ł o ,  ż e  b u d ż e t y  s a m o r z ą d o w e  
i i n n e  b y ł y  s z t u c z n i e  p o d n o s z o n e  
i z n a k a z u  s t a r o s t ó w  p o d n o s z o n o  t e ż  
s t a w k i  podatku w y r ó w n a w c z e g o  do m a k s y ­
m a l n e j  w y s o k o ś c i .  Ale i ta rady były spóź­
nione, bo kasy ubezpieczeniowe czy K«*y Chorych 
czy azp tile mają teraz olbrzymie zaległości, których 
ściągnąć nie mogą.

Przyw rócić pieniądz do obrotu.
listy  tut Badania Koojsnfetur podaje cyfry, z któ­

rych wynika, że artykuły żywności, sprzedane przez 
rolnika, stały się znów o wiele tańsze, niż kapowane 
w handlu. Dzieje się to dlatego, że wieś jest zupeł­
nie pozbawiona gotówki. N i e  w y s t a r c z y  więc 
p a t r z e ć  w g ó r ę  i p o d z i w i a ć  w a l u t ę ,  
t r z e b a  w i d z i e ć ,  j a k  t a m  na d o l e z m n i e j -  
s z y ł się n i e s ł y c h a n i e  o b i e g  p i e n i ę ż n y .  
W m i a s t e c z k a ,  g d z i e  m i e a z k a m ,  c z a ­
s e m  1 0 0  z ł  z m i e n i ć  n i e  m o ż n a ,  c h o ć  
j e s t  t a m  i a p t e k a ,  u r z ę d y  i t ,  d. S w o j ą  
d r o g ą  p r z y c h o d z i  t a m t a k ż e  k o m o r n i k  
i r o i n i k  m u s i  s p r z e d a ć ,  to pawodaje dalszą 
obniżkę cen i cała wieś jest tem zsslarmowins. Tu 
min. skarbu musi zrobić wszelue wysiłki, aby wpro­
wadzić pieniądze do obrotu na dole.

J a k ie  stąd  wyjście?
Jaki jeit obecnie stan u nas? Słusznie to okre­

ślił p. Polakiewicz, że wszyscy, którzy mają stsle 
uposażenie, są uprzywilejowani w porównaniu do pro­
ducentów. I s t o t n i e ,  c a ł a  l u d n o ś ć  p r o d u ­
k u j ą c a  n i c  n i’e ma.  Jakież^ jest wyjście? 
Kweatja pomocy rolnictwu jrst obecnie tylko kwestją 
pieniężną. Rolnictwo polskie musi mieć możność 
orodukować taniej od innych państw europejskich, 
a wtedy nie będą dhń istniały żadae batjery celne. 
Przy opłacalności produkcji możemy się stać jednym 
z najtańszych producentów. Jaż w r. ub. występawa- 
wałem ta przeciw standaryzacji, fiktern bowiem jest, 
że dz>ś na świecie popyt może mieć tylko towar naj­
tańszy. Jednocześnie podtrellić trzeba, że mimo 
wojny celnej z Niemcami import z Niemiec stoi do- 
tychczaa as pierwsze® miejscu prsez wypadowe bramy 
Gdańska i Górnego Śląska.

Gospodarka bez planu.
Jeśli p. Polakiewicz mówi o B8, ż e  n i e  j e s t  

o n  p a r t j ą ,  bo  n i e  ma n a w e t  p r o g r a m u ,  
to w tem właśnie j e s t  o d p o w i e d ź  na  t o  p y ­
t a n i e .  T u  p r o g r a m  i p l a n  j e s t  k o n i e ­
c z n o ś c i ą .  A u  n a s  jest i b r a k  p r o g r a m u  
i n a w e t  w b r e w  t e mu ,  co twierdzi p. minister 
spraw wewa., j e s t  p e w i e n  r o z s t r ó j .  Świad­
czy o nim wzmaganie aię nielegalnej produkcji «piry­
tom, wzrastający szmugiel, zaburzenia na G. Śląsku 
z powodu obniżki pite robotniczych, gdyż w innych 

\ państwach obniżki te przeszły łagodnie. J e  a t e  i  my 
na s z e r o k i m  g o ś c i ń c u ,  na  k t ó r y m  s w o ­
b o d n i e  s p a c e r u j e  k a p i t a l i z m  i socjalizm 

f i s ą  p r ó b y  s k o j a r z e n i a  i ch ,  j e s t  d ą ż e -  
j n i e  d o  c z e g o ś  n o w e g o  i n i e z n a n e g o ,  
i Jest w tych nastrojach trochę rosyjskiego dobrodusz­

nego „aiczewo", trochę słowiańskiego indyferentyzmu 
i duża ilość polskiej lekkomyślności i fantazji, ale to 
w s z y s t k o  r a z e m  n i e  t w o r z y  p l a n u  a n i  
n i e  d a j e  w y t y c z n e j .

Kiedy przed 25 laty obejmowałem przewodnictwo 
Tow. Rolniczego, w przemówieniu do zebranych zie­
mian mówiłem, że zebraliśmy się tutaj nie jako dzie­
dzice, alt jako słudzy polskiej sprawy rolniczej. D iii 

i po 25 latach widzę, że wyrośli właśni* dziedzice, któ- 
| rzy uważają, że tak, jak dswniej, dziedzice msją prawo 
1 robić, co chcą i przeprowadzać wszystko ponad gtowa- 
\ mi innych. Taka zasada na obecne czasy przydatna 

nie jeit i owoców dobrych nie d i. (Odaaki na prawicy).

I S p r in  350.038 zł., wydnycli 
oi „Dzień p j i i i fs r  t  dyskisjl 

1- selmiiei.
B. w oje «roda W roia-L acnot z ««tanie w ezw an y  

do w y ja śn ien ia  sprawy —< T ak pom agano 
| c iężk iem u  ży c iu  gospodarczem u na Pomorza!

Warszawa. N l posiedzenia Sejmu, które przecią­
gnęło się do 11 w nocy, uchwalono w drugi en  czy­
taniu budżet 1 ustawę skarbową.

W toku dyskusji prze na wiat również tan. PJ- 
audssi, który omówił sprawę Latnota. Wspomiiał, 
te  ps wstało pytanie, aa jakiej podstawie wojewoda 
Lamet otrzymał pieniądze od prezesa B. G. K. Otóż 

I rad* nadzorcza aa posiedzeniu we wrześniu 1930, wy- 
! chodząc z założenia, że Pomorze w porównaniu 

z imemi dzielnicami państwa przeżywito okres nij- 
ciężizy, przeznaczyła z zysków pewną kwotę na ulże­
nie życiu gospodarczemi taj dzielnicy. Decyzja t i  
zostali zatwierdzona przez ówczesnego ministra skarbu. 
Początkowo przeznaczona 500 tys. złotych, a potem 
475 ty*., które miały służyć na pokrycie różnicy 

; w odsetkach od kredytu, udzielanego na terenie Po- 
! morza, względnie na kredyty zapomogowe w takich 
i wypadkach, w których udzielanie tych kredytów ze 

względu na przepisy, obowiązujące B. G. K , jest 
niemożliwe. Pieniędzmi terni m'ai dysponować prezes 

! B. G. K- w pirozumieniu z wojewodą pomorskim. 
1 Wskutek późniejszego wniosku wojewody, prezes 
j B. G K. przyznał 350 tys. zł. Spółdzielni Wydtwai-

Iczej w Toruniu.
Pos. Trąmpczyński: Pismo gadzinowe.

Min. Piłsudski: Za te pieniądze odkupiono dru­
karnię od Izby Rolniczej nt zasadzie kredytowej, co 

\ widzimy z dokumentów, które posiada prof. Rybarski. 
! Byt to wniosek o zahypotekowsnie sumy dłużnej na 
Î ruchomości, należącej do spółdzielni. Powstała kwe- 
Î stja, na czyje imię zapis dłużny m i być zrobiony. 

Wojewoda Lam ot, ustępując, przelał prawo dyspono­
wania tą sumą na ewentnalaego następnego wojewodę. 

Poseł Rybarski: S ą d  o d m ó w i ł .
Minister: C h o d z i  o to,  ż e  p. L a m  o t  n i e  

r o z p o r z ą d z a ł  t e m  j a k o  o s o b a  p r y ­
w a t n a ,  a l e  j a k o  wo  j e w o da.

Poseł Rymar: D l a c z e g o  n i e  B. G. K. ? 
Miniater: Dlatego, że jaż w uchwale rady nadzor- 

? czej B G. K. było powiedziane, że pożyczki mogą 
też być udzielone w tych wypadkśch, w których 
B. G K. n i e  m o ż e  t e g o  u c z y n i ć .

Stanisław Stroński: D a ć  n a  t o ,  na c o

WROGI PAŃSTWA.
_____ 33

(Ciąg dalszy).

— W czem nienaturalne okrucieńitwo grzeszy, 
to chrześcijaństwo naprawić pragnie, odparł Marcelin. 
— Powiedźcież mi otwarcie, nie przystoi człowiekowi 
więcej miłosierdzie niż okrucieństwo?

— Wysadzenie dzieci nie jest okrucieństwem, ale 
mądre® rozporządzeniem państwa, które już słynny 
prawodawca Lykurg uznał za dobre, odpowiedział,
Lu dasz. .

— Jakżeż ty odzywać się możesz z miłosier­
dziem? — odezwał się Sylwani. — A cóż wy chrze­
ścijanie czynicie na tsjemaych zebraniach waszych ? 
Mąsą posypujecie żywe dziecię, przebijacie je nożami, 
krew w kielichy żebraną pijecie, a ciało dziecięcia 
pożywacie. t , . ,

Mircelin głową i rękami zaprzeczał haniebnemu 
przekręcaniu tajemnicy komunji iw., o której poganie

j najgorsze mieli pojęcie.
j _  Tak jest, — wszyscy o tern wiemy, —■ woła- 
* no z rozmaitych stron, — że chrześcijanie dzieci za­

bijają, krew ich piją, a ciało jedzą, 
j _  Wstydźcie się takiego oszczerstwa, mówił 

Marcelin oburzony.
1 — Tak jest, — tak, — tak! Chrześcijanie piją krew
I dzieci! — brzmiało po całe® forum.

— Obywatele, sami nie wierzycie tak haniebne- 
; ma oszczerstwu, — odrzekł Marcelin, zbierający po­

rzucone dzieci. — Jakżeż zwyczajnie mówicie? —- Po- 
f wiadacie: Dziwię się, że Sejanui, on mądry Sejanus

zastał chrześcjaninem. — Nie tsk należałoby wam się 
| odzywać, owszem, przeciwnie mówić powinnibyicie: 
j ponieważ Kajasz jest dobrym, a Sejanas mądrym, dla 
} tego przyjąli chrzścijańską religję. — Nienawiścią po- 
\ wodowani, wymyślacie na nas najhaniebniejsze os kar- 
’ żenią i zarzuty. Gdziekolwiek nieszczęście się wy- 
! darzy w państwie, asm winę przypisujecie. Przegta- 
j cie bitwy, — my temu winni. Jeżli zaraza pustoszy 

kraj, — my tego przyczyną. Gdy trzęsienie ziemi w 
gruzy zamienia miasta, gdy burze powstają albo posu­
cha głodu staje się przyczyną, — na nas zemstę wy­
wrzeć chcecie. A któż był przyczyną klęsk takich,

d t ć  tt i e « r o l n o ,  i' o j e s t  p •
p o l s k a .

Miniater: To jeit fundusz zapomogowy. Tam, 
gdzie zniżona odietki, pieniądze jaż nie wzócą. Na­
tomiast fauduiz pożyczkowy może być jaszcze zwró­
cony, Czy p. prezes Górecki nie zoitał wprowadzony 
w błąd przez p. wojewodę, tego nie wiem, bo to 
nie jest w moim resorcie. Z w r ó c i ł e m  s i ę  d o  
p. m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  k t ó r y  
o b i e c a ł  w e z w a ć  p. La m o t a  d o  w y j a ś ­
n i e n i a .

Poseł Rybarski: Tam napiiano »złotych w złocie*.
Minister: W tym akcie wojewoda nie figuruje 

i za treść jego nie odpowiada. Bo to jest akt jedno­
stronny przedstawicieli spółdzielni.

S e is icy ja r proces polliyceoy.
Przeszłość woj. Lamota-Wrony przedmiotem 

rozprawy w Sądzie Okręgowym,
j«k jut podaliśmy, na wokandiie Sądu Otręgowego znalazł 

się seasacyjny proces redaktor* „Myśli Niepodległej", p. Adam* 
Nieraojewskiego, z oskarżenia b, wojewody pomorskiego, Wik­
tora Lam ota-Wrony.

O co idzie p ro ces?
Urzędowy akt oskarżenia podaje, iż od marca do listopada 

1930 roku „Myśl Niepodlegli* umieścił* cykl artykułów, któryete 
autorem był p. Ad*m Niemojewskl, a które poświęcone były 
omawianiu, procesu sądowego, toczącego się w 1914 roku w 
Siedlcach przeciwko Wiktorowi Wronie (Laraotowi), oskarżonemu 
o zbrojny rozbój, dokonany na osobie ks. Jana Włodzyńskieg©

Oskarżony w owym procesie Wiktor Wrona został uniewin­
niony z zarzucanego mu przestępstwa. W pierwszych artyku­
łach „Myśl Niepodległa", w formie ironicznej omawiała życiorys 
wojewody Limota, pisząc, że wprawdzie uniewinniono Wronę 
z zarzutu napadu bandyckiego, ale za to wyszło ni jaw, że 
szantażował ou ks. Włodzyńskiego. Pisząc zaś o późniejszych 
losach Wiktora Lamota, autor przedstawiał go jako karjerowiczi, 
który w ten sposób awansował za urządzenie sanacyjnych wy­
borów na stanowisko wojewody pomorskiego, a na tem stano­
wisku odznaczył się, zakładając z własnej inicjatywy poufne 
kartoteki działaczy politycznych, przyczyniając się do usuwani* 
z sądownictwa pomorskiego sędziów, wymierzających sprawiedli­
wość niezgodnie z jego życzeniem i wszczepiając wśród ludno­
ści pomorskiej ideologię sanacyjną przez wywiersnie presji z* 
pośrednictwem władz policyjnych. W dalszych artykułach po­
dano, że Lamot okłamał Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w 
udzielonych co do swej osoby informacjach, które stanowiły 
podstawę urzędowego ministerjiinego komunikatu.

P, L*mot wystąpił przeciwko Adamowi Niemojewskiemar 
z oskarżeniem o znieważenie w druku. Oskarżenie zostało pod­
jęte przez prokuratora warsztwskiego i wszczęto śledztwo.

Spraw a z ks. W lodzyńsdm .
Oi*:*ło się, iż Wiictor Wroaa urodził się w 1891 r- w  

ziemi Lub3lsiiej. Ojciec jego Jau Lamot, jako ochrzczony w 
kościele unickim, przypisany został do prawosławia, wskutek 
czego, wstęoując w związki małżeńskie, zawarł t. zw. ślub kra­
kowski. G ly przyszedł na świat Wiktor, został zapisany do 
ksiąg metrycznych pod paniensaiem nazwiskiem swej matki jako 
Wrona. Dzięki opieco właś:. majątku ziemskiego pp. Budyń- 
skich, Wiktor Wroni ukończył gimnazjom w Lublinie, a potem 
wstąoił n i uniwersytet w Krakowie. Po przerwania studiów 
pracował jako sekretarz i współpracownik .Ziemi Lubelskie}*. 
Go do ks. Włodzyńskiego krątyły ujemne pogłoski, na skutek 
których Wrona postanowił usunąć księdza z zajmowanego sta­
nowiska. Zbierał raaterjał przeciwko księdzu i zgłosił się doń 
z żądaniem epaszczenU parafji, grożąc w przeciwnym razie 
opublikowaniem komaromitującego materjału. Rozpoczęły się 
pertraktacje. Wrona zażądał gwarancji w formie kaucji pienię­
żnej i ksiądz wręczył mu 150 rubli.

Dnia 5 czerwca 19l2 roku ks. Włodzyński, jadąc do Lublina, 
zgłosił się do komendy policji i zameldował, że przyjechał do 
niego Wiktor Wrona, jako wysłannik organizacji bojowej i oświad­
czył, że musi go zabić na mocy wyroku partji Przy tych 
słowach wyiął rewolwer i skierowił w jego stronę, mówiąc, 
że daje mu" kilka minut czasu, a gdy ksiądz zaczął błagtć o da­
rowanie ma życia, zażądał odeń za to 5.000 rubli. Ksiądz dał 
40 rubli. Wskutek tego zdemolowani« Wronę aresztowano pod 
zarzutem zbrojnego rozboju. Po uniewinniającym wyroku są­
dowym Wrona odesłał księdzu Włodzyńskiemu wszystkie wzięte 
od niego pieniądze.

« S ta n o w isk o  red. N lem ojcw ekłego.

¡ Przesłuchany w charakterze oskarżonego o znieważenie w 
druku b. wojewody Lamota redaktor Niemojewski nie przyznał 
się do winy, wyjaśniając, że jest autorem tych wszystkich arty­

kułów w .Myśli Niepodległej* i napisane one zostały na zasa­
dzie faktów oraz ze względu na interes publiczny.

Ś w iad k ow ie .
Sensacyjna lista świadków poza b. wojewodą Lamotem 

Wroną, obejmuje tskie osoby, jak gen. Składkowski, red. Gieł- 
żyński, b. premjer prof. Birtel, który przyjechał ze Lwowa, pos. 
Czapiński, red. Madejski, red. Wojder, marsz. Trąmpczyński oraz 
ka. biskup Fulman.

Rozprawa, która w kołach politycznych wzbudziła ogromne 
zainteresowanie, została odroczona z powodu niestawienia się 
wielu świadków.

g ly  chrześcijan jeszcze nie było? — Nie bądźcież 
nispriwiedłiwymi, obywatele! Od trzysta lat przele­
wają chrześnjanie krew i umierają niewinnie. Oby raz 
wreszcie nadszedł czas, gdzieby wstydzoso sią tskie 
go okrucieństw«!

— Taki czas nadejdzie, g ly  wy chrześcijanie 
poddacie się wszystkim ustawom państwa — odpo­
wiedział Feliks. — Ale nie będzie pokoja w państwie, 
dopóki wśród nas będą ladzie, rasjący za najwyższą 
głowę swą kogoś innego, a nie cesarza.

— Posłuszni jesteśmy cesarzowi.
— Tak, ale także biskupowi rzymskiemu — wo­

łał Lucjusz.
— W rzeczach religji dotyczących — tłómaczył

Marcelin.
— W rzeczach religji sam cesarz tylko rozstrzy­

gać może, — odparł Feliks.
— Założycielem religji naszej jest Bóg, a nie 

cesarz. Żaden z panujących niema władzy w koście­
le Jezusa.

— Słyszycie! — zawołsl Feliks triumfująco, —  
Granice stawia najwyższej władzy cesarza Wrogami 
państwa są chrześcijanie, niebezpieczni państwa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A D O M O Ś C I .
No w e m i i s t o ,  dnła 15 lntego'1932 t.

*SUi«nd«rzyk. 15 lutego, Poniedziałek, Faustyna.
16 lutego, Wtorek, Juljanny.

?ł° Aca *• 6 — 50 m. Zachód słońca g. 16 -  49 a 
Wschód księżyca g. 10 — 23 m. Zachód księżyca f . 3 -  40 a

Nowe znaczki.
W związku z przypadającą w roku bieżącym 200 rocznicą 

urodzin prezydenta Stanów Zjednoczonych Waszyngtona mini­
sterstwo poczt i telegrafów wydrukowało 30-grosrowe znaczki 
pocztowe z portretem Pułaskiego, Waszyngtona i Kościuszki.

Do w szy stk ich  sen  jorów  Poznańskiego K o la *  
M łodzieży W szechpolskiej.

W dniach 20, 21 i 22 marca br. odbędzie się w Poznaniu 
Zjazd Senjorów i Kongres Młodzieży Wszechpolskiej,

W związku z powyźszem prosimy uprzejmie wszystkich na­
szych Senjorów o podanie nam do dnia 10 marca br. swych 
adresów, ażebyśmy mogli wysłać im n& czas zaproszenie, infor­
macje oraz program Zjazd a i Kongresu. ¿są

Młodzież Wszechpolska — Koło Poznańskie, św. Marcin 65 
podw, Ip. pr.

Z miasta i powiatu.
W alne zebranie Tow. Lądowego.

N ow em fasto. Walne zebranie Tow. [Ludowego zwołuje 
się na niedzielę 21 bm., zaraz po Gorzkich żalach w »Porao- 
rzance* u p. Jabłońskiego. Zarząd Tow, uprasza wszystkich 
czynnych członków i dawniej należących, którzy już zaniechali 
przybywać na zebrania, wskutek czego Tow. poczyna upadać, 
o jak najliczniejszy udział.

Tow, Ludowe zostało założone u nis w r. 1895 w celu 
podtrzymywania polskości i wskutek tego ponosić musiało 
nieraz dużo nieprzyjemności ze strony władz niem. i było pocią­
gane nieraz do odpowiedzialności za swoją działalność, a jedna« 
kowoż umiało się utrzymać przy swem dziele jako jedyne 
wówczas polskie *tow, w miejscu. Zatem zasługuje na poparcie 

osiągnięcie dawnego swego stanu rozwoju.
W międzyczasie po powstaniu Polski utworzyły się w miejscu 

inne towarzystwa i wielu członków tego tak chlubnie zapisanego 
tow, zaniechało uczęszczania ns jego zebrania, na których wy­
głaszane bywają odczyty treści religijnej, jat i ogólnej. Ożywi 
się jeszcze bardziej to towarzystwo, skoro liczba członków się 
powiększy i członkowie gremjalnle n* zebrania będą uczęszczać.

Składki miesięczne są tylk> mierne, opłata nawet ziległych 
składek bardzo udogodniona. Porządek dzienny walnego zebra' 
nia patrz w Ruchu Towarzystw!

Wal ae zebranie Binku Lad jarego w 
N o w e m a t ie ś s ie .

N ow em iasto. W nb, wtorek o godz. 2 po pełudn. odbyło 
się doroczna walne zebranie Banku Ledowego w Nowemmieśde. 
Mimo niekorzystnego powietrza — ostrego mrozu — stawiła się 
dość pokaźna, bo około 100 osób wynosząca liczba członków! 
Zebranie zagaił i za zgodą członków jemu przewodniczył prezes 
Rady Nadzorczej, ks. prof. Dembieński. Do pióra powołał p, 
Pruskę. Sprawozdanie z czynności Zarządu zd*ł dyrektor Binku 
p. Bork, nie ograniczając się li tylko na suchcm przedstawieniu 
liczb bilansowych, ale podając je w ramach i na tle obszerniej 
omówionej sytuacji gospodarczej. Ze sprawozdania tego wyniki, 
te  Bank mimo ciężkiego kryzysu jednak zaznsczjł się i w ub. r. 
dalszym postępem i rozwojem, wykazując go we wszystkich 
pozycjach. Jedynie zysk czysty był w ubiegłym roku mniejszy 
od poprzedniego, ale to nie czyni Bankowi ujmy, że, pracując 
z większym obrotem, mniejszym zyskiem się zadowala, bo to 
wychodzi na korzyść jego klienteli, Z zadowoleniem podniósł 
sprawozdawca w bilansie pozycję 1 miljona zł oszczędności, co 
świadczy o wzrastającem zsufuniu do naszej instytucji.

Sprawozdanie z czynności Rady Nadzorczej zdał prezes je}, 
ks, Dembieński, wyszczególniając, iż Rada Nadzorcza odbyła 6 
posiedzeń, a Komisja Rewizyjna 10, w tern 1 niezapowiedziane. 
Pozatem ks. Prezes poświęcił jeszcze kilka słów ogólnej sytuacji 
gospodarczej, zaznaczając m. in„ że, aczkolwiek zadanie Banku 
spieszenia z pcmocą kredytem potrzebującym go jest wielce 
potrzebne i pożyteczne, to jednak zbyt wysoki na obecne sto­
sunki stopa procentowa częstokroć pomoc tę czyni problema­
tyczni. Po tych sprawozdaniach wywiązała się dyskusja, w 
której kilku członków zabierało głos, a wyjaśniające odpowiedzi 
dawali tak p dyr Bork, jako i prezes Rady Nadzorczej.

Jednogłośnie przyjęto następujący bilans, balansujący w kwo­
cie 1.674 345 77 zł i udzielono pokwitowania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej. Czysty zysk do dyspozycji walnego zebrania w kwo­
cie 15.892.59 zł podzielono w ten sposób, że po uchwaleniu 
z tego 10 proc. dywidendy, resztę przekazano na fundusz wąt­
pliwych pretensyi, w myśl poleceń ostatniego Sejmiku Spółek 
Zarobkowych Po uchwaleniu regulaminu dla Rady Nadzorczej 
i Komisji Rewiz. nastąpił wybór 3 członków R. N,, którymi za 
Jednogłośną zgodą pozostali nadal dotychczasowi, a mianowicie 
p. mec. Domagał«, p. Kazimierz Jarzębski i p. Teodor lachow ­
ski. Przy wnioskach bez uchwał zaproponował ks. Prezes wnio­
sek do Patronatu o poczynienie zabiegów w kierunuu ustawowe 
go obniżenia stopy procentowej, ca co obecni zgodzili się jedno­
głośnie, pozatem poświęcił jeszcze ks. Prezes słowa uznania 
pamięci zmarłego w ub roku współzałoźy iela i dyrektora Banku 
Ludowego, śp. L. Raszkowskiego, którego pamięć obecni uczcili 
powstaniem z miejsc, W końcu szczere słowa uznania tak dla 
członków Zarządu, jak i Rady Nadzorczej wyraził p. Młłolepszy 
z Grodziczna, poczem ks. Prezes zebranie solwował.

Zeszłoroczny ubój w  Rzeźni m iejskiej
Noweminsto. Jak ustalono, w ciągu r. 1931 poszło na ubój w tut. 

Rzeźni miejskiej 2678 świń, 475 bydła i jałowizny, 1370 cieląt, 
274 owiec i 21 kóz.

Z rucha  Młodych O, W. P.
L ubaw s. W każdą środę odbywają się zebrania O. W. P.

we własnej świetlicy. Zebranie ostatniej środy zagaił p. Szulc* 
a referat o Celach t zadaniach wygłosił kol. Leski. Następnie 
P- Szale zobrazował polityczne rozbicie społeczeństwa nasze­
go na liczne partje. W pogadance poruszano jeszcze różne 
bieżące sprawy. Po wyznaczeniu dyżuru w świetlicy zebranie 
zamknął hasłem »Młodzi czuwajcie* p. Szulc. Świetlica, ogrzana 
i  zaopatrzona w najświeższe dzienniki, otwarta jest codziennie 
w dni powszednie od godz. 7—9, a w niedzielę od 5 —7.

To jaż wfę e j niż podłość.
Lubaw a. »Głos Pogranicza", donosząc o tem, źe w Luba­

wie na sesji wyjazdowej przed sądem będzie rozpatrywana sprawa 
karna przeciw Fianciszkowi Rutkowskiemu i tow. o zabójstwo 
robotnika śp. Robiczewskiego w Szwarcenowie, pozwolił sobie 
su taką więcej niż podłą uwagę: Oto pisze:

.Jtk wiadomo niektóre gazety endeckie brały swego czasu 
w obronę Rakowskiego z uwagi na to, ze Rut, jest iej zwolen­
nikiem, Piasa endecka, a zwłaszcza D... uważa, źe 
endekowi wolno wszystko czynić nawet zabić człowieka. Soo- 
leczeństwo myśli jednak inaczej i oczekuje w dnia 15. 2. ‘br. 
wyroku*

Podając to D..., »Głos Pogranicza* oczywiście każe się do­
myśleć czytelnikom, źe to dotyczy »Drwęcy". Ale nie pisze te­
go wyraźnie, bo wie, źe za takie podłe oszczerstwo »Drwęca* by go

od »razu padciągnęła do sądowej odpowiedzialności i drogo by 
go kosztowało udowodnienie słuszności tego nikczemnego za­
rzutu. Woli więc takiemi niedomówieniami operować, aby nie­
szkodliwie dla siebie podjudzać przeciw naszej gazecie. Zle 
musi być z gazetą, która aż do tak gadzinowych metGd uciekać 
się musi. To już kompletne moralne bankructwo.

Jeszcze i ten podatek.
Lubawa. Na zebraniu rolników padło wiele cierpkich uwag 

pod adresem władi i naprawdę rolnicy będą wdzięczni P. T. R., 
gdy choć tylko część bolączek rolnictwa zostanie zaspokojona. 
M, in. poruszono tam podatek od kwitów zapłaty składki ubez­
pieczeniowej, Od każdego takiego kwitu musiał każdy zapłacić 
1 zł podobno na fundusz bezrobotnych. Więc społeczeństwo 
nasze nie docenił należycie położenia i nie spieszy z po macą 
bezrobotnym ? Potrzebny do tego jeszcze jest podatek, szerzący 
jeszcze większe niezadowolenie ?

Więcej dbać o zwierzęta pociągowe.
Lubawa, Niejednokrotnie rzuca się w oczy niedbalstwo 

właścicieli o swe konie, które jest nieraz karygodne. Szczególnie 
w czasie gołoledzi zaprzęgi się do obłtdowanych wozów kute 
lub tępo kute konie, Ile razy się konie potkną, zwłaszcza, gdy przyj­
dzie ciągnąć wóz pod górę, tem się nikt nie przejmuje. Ostatnio 
znów w ub. czwartek na skutek oślizgłej powierzchni ulicy 
konie nie mogły podciągnąć wozu, naładowanego solą. Ul. 
Warszawska jest pochyła, więc konie co chwila się potykały 
i obalały, zanim podciągnęły wóz na podwórze hurtowni. Za­
miast w jakiś sposób koniom ułatwić, zachęcano je biczem do 
nadmiaru wysiłku. Są kraje, gdzie za takie obchodzenie się 
z zwierzętami otrzymuje się karę, lecz u naa jakoś patrzy się na 
to przez palce.

Sekciarze na poaternnku.
Lub iwa. Oaegdaj donosiliśmy o pojawieniu się na na­

szym bruku sekciarza Fełscha, mieszk, w willi »Concordia* 
i rozdającego ulotki i broszurki, propagujące sektę adwentystów 
czy baptystów. Obecnie przybył jeszcze jeden .apostół* w oso­
bie p. Maciołke, posiadającego skład kolon], przy ul. Gdańskiej. 
Od dłuższego czasu klienci jego dostawali gratis różne bibuły 
i broszurki. P. M. urządzał się bardzo sprytnie i druki rozda­
wał tylko ludziom pewnym, wobec czego przez dłuższy czas by­
ło to tajemnicą, Msłżonka jego zaś truciznę zaczęła rozdawać 
obficiej. Dzieciom, kupującym towar, zamiast słodyczy, dodawała 
broszurki (często z obrazkami), zawierające jad przeciwko wierze 
kat. Jesteśmy w posiadaniu pisemka 4 stron. p. t. .Drogowskaz* 
z podlyt. »Pisemko dla ludu", wydawanego w języku polskim 
pod redakcją O. Truderuuga, żyda zapewne w Warszawie. 
Wszystkich katolików ostrzegamy przed takim składem, 
gdzie- razem z towarem dostaje się sekciarskle pisma. Najle- \ 
piej otworzyć ludziom oczy tu niecną działalność p, M. i jego 
żony, K*źdy prawy katolik powinien dać należytą odprawę ta- f 
kim agitatorom i z daleka omijać ich gniazdo. Nie jest wyklu- | 
czone, że p. M. z owym Felschem jest w zmowie.

P osyp ać chodn ik i p iaskiem
Lubaw a. W ostatnich dniach spadło trochę śniegu, który 

przydeptany tworzy oślizgłą nawierzchnię chodników, które, 
rzecz dziwna, uie są przysypywana przez nikogo piaskiem. Na­
leży to czynić, jeżeli się zważy nieoświetlenie ulic w ciemne 
wieczory. Od czwartku na skutek zapewne jakiegoś remontu 
w elektrowni ograniczono oświetlenie ulic do najgłówniejszych.
W ciemności na skutec uieposypauych ulic piaskiem ludzi oba­
lają się, a w piątek wlecz, jeden z uczni seminar. na skutek 
uoadku na ul, Grunwaldzkiej doznał zwichnięcia ręki i musiał 
uiać się pod opiekę lekarską.

Nosacizny koni.
Kurzętnik. U zabitych koni p. L. Balewskiego w Ku­

rzętniku wybudowanie stwierdzono nosaciznę.

4 0 -g o iz in s e  nabożeństw o i popieleć*
Tereszew o. Nasza stacja duszpasterska robi 

postępy, bo w tym roku w niedzielę, poniedziałek i wto­
rek przed postem zdobyć się już zdołała na prawidłowe 40-go­
dzinne nabożeństwo dla przebłagania P. Boga za krzywdy, Mu 
na i po zabawach w czasie przedpostnyra, jak i w innym czasie 
wyrządzone. O 6 godz. rano było wystawienie Przenajśw. Sakra­
mentu, które trwało aż do 7 g. wiecz, O godz. 7 wiecz. bo­
wiem były jeszcze nieszpory, potem błogosławieństwo, we 
wtorek śpiewaliśmy oprócz tego »Ciebie, Boże, chwalimy", a jako 
duchowy wstęp do 40 dniowego po«fcu rozpoczęliśmy na czas 
błogosławieństwa pieśń kościelną: »Jezu Chryste, Panie miły*. 
Ponieważ na porę obiadową, gdzie zwykle nąjmaiej wiernych w 
kościele, przejęły róże panien wzgl. niewiast z Tereszewa i To- 
maszewa adorację, udało się 49*gocUinne nabożeństwo w naszej, 
chociaż nułe] stacji duszpast., doskonale. W środę, o 9 g. było 
święcenie popiołu, który zakrystjan i miaistranci według przepisów 
kość, zyskali byli przez spalenie gałązek z pączkami, poświę­
conych w niedzielę Palmową roku poprzedniego. Następnie 
posypał nim kapłan nasze grzeszne głowy, mówiąc po ładnie;
, nmiętaj, człowiecze, żeś prochem jest i w proch się obrócisz*. 
Nastąpiła Msza św. w kclorze pokuty i urzemowa głównie do 
dzieci szkolnych o popieką i poście. Niech Pan Jezus nasze 
prośby o pomoc dla budowania kościoła w czasie adoracji jak 
najrychlej wysłucha! Kto chce być Jego narzędziem ? Zgło­
szenia przyjmuje Konto czekowe P. K. O. Poznań, Nr. 213 90J,

Sprostowanie.
Nowy dwór. W związku z notaiką o pożarze mego zabu­

dowania, w którym sp?łił się dom mieszkalny z meblami itd. 
szkoda wyniosła około 7 tys. zh, nie jak podano 9 tys. zł. 
Taksowo całe zabudowanie wraz z meblami i bielizną nie było 
ubezpieczone ni 32 tys. zł, lecz 26 tys. zł.

Maksymiljan Łątkowski.

B f i j  K om iadaat .S t r z e lc a “ napada z azaj&ą 
na zab aw ę B ra c i w ojack iej.

Ja m ielnik. Tutejsze Tow Powstańców i Wojaków urzą* 
dzfło dn. 2 bm. ni sali p. Leliwy przedstawienie amatorskie, 
połączone z zabawą taneczną. Przedstawienie odbyło się spo­
kojnie i pizy dość licznym udziale gości bawiono się też po­
czątkowo w harmonijnym nastroju — dopiero około godz, 11,30 

‘już po przedshwienin, wpada na salę d> rozbawionej, a spokoj­
nej publiczności bojówka, złożona z 10 osób, na czele której 
stał były komendant »Strzelca*, Jan Osmański, chwyciła bez 
jakichkolwiek zaczepek ze strony publiczności z i  krzesła, 
łamiąc jt i poczęła odłamkami bić zaskoczoną pu­
bliczność z okrzykiem »koniec zabawy*, poczem zgraja 
wpadła jeszcze do przyległego pokoju. gdzie pobito 
do krwi znajdujących Się tara gości, nie darując nawet lampie 
i lustrom, a gdy gości rozpędzono, napastnicy pobrali ze sobą 
płaszcze i czapki, które im później Policja odebrała. Pomimo 
kilkakrotnego wezwania przez Zarząd banda nie ustąpiła i aby 
nie dopuścić do rozlewu krwi, co łatwo przy taklem rozbestwie­
niu napastników nastąpić mogło, goście “nie stawiali oporu, 
tylko opuścili salę. Jak wiadom3, banda ta, złożona z samych 
»młodzików*, to dawniesi członkowie »Strzelca*, który się 
rozleciał, a były komendant, mając pewnie żal o to do tut. oby­
watelstwa, chciał się za to pomścić. Zebrał sobie przeto zgraję 
z b. członków »Strzelca* i urządził sobie ów bandycki napad 
na spokojnych obywateli.

Jest to już drugi w tych dniach napad bandycki ze strony 
»Strzelca*. Ze »Strzelec* przez to najwięcej sam siebie dyskre­
dytuje, to rzećz jasna. Ale przecież, dokąd takie wybryki mogą 
doprowadzić? Gzy nie należałoby tema ostatecznie położyć kresu?

Jak się og łasza« paw. lubawskim
przymusowe licytacje?

Sprawa odebrania naszej gazecie 'ogłoazeń licjta- 
cjrj przymo«owych znana jest ogólnie. Jak się na to 
zapatruje ludność powiatu, dowodem tego ostatnie 
wielkie zebranie rolników w Lubawie, na którem wprost 
burzliwie domagsno się przywr, ps przed, stanu rzeczy. 
Przytem źaloao się gorzko na szkody, jakie ponosi rol­
nictwo na skutek ogłaszania tych licyttcyj w gazecie, 
której ogół ladnofici wogóle nie zna. Ale nie doić  
jeszcze na tem, że ogłasza się je w tak niepoczytnem
piśmie. Warto jeszcze zwrócić uwagę na to, w 
jakich warunkach się to czyni. Leży przed nami 
„Głos Pogranicza“ ze soboty, dnia 13 lutego 1932 r.
I w tym to numerze, który dopiero w sobotę abo­
nenci mogą dostać do rąk, zamieszczonych jest 
z powiatu lubawskiego 6 licytacyj.

Z tych 6 licytacyj aż 4  takich, które przypa­
dają już na ten sam dzień, tj. sobotę, dnia 13 bm 
i to jeszcze przed południem. A więc, nim jeszcze 
Czytelnicy otrzymali gazetę do rąk, która zawiera 
owe ogłoszenia, już licytacje te się odbyły Znaczyła 
to, że ogłoszenia te, za które dłużnik musi płacić, 
napróżno zostały umieszczone. Jedyną korzyść 
odniósł „Glos Pogranicza“. Ale chyba nie na to 
służyć mają ogłoszenia owych licytacyj.

D i takich aż niedorzecznoś :i prowadzi zamieszczanie 
owych ogłoszeń w .Glosie Pogranicza- drak. w Brodnicy 
Poszkodowani tem spóźiionem ogłoszeniem, jak p. 
Rfmacki w Nowetnmieście, p. Gjatka w O.etnie, p. 
Łukaszewski, w O letnie, p. Olszewski w Ostrowitem, 
powinni zażądać conajtaniej zwrotu kosztów ogło­
szeniowych, a w razie ich nieotrzymania wytoczyć 
skargę sądową.

W  o b aw ie  o sw ó j deputat
R ynek  Nt tut. majątku, dzierżawionym przez p. Juściń- 

akiego, zastrajkowało 9 robotników rolnych i to z następujących 
powodów. P, J. zamierzał dług, zaciągnięty u p, L. w J,, spła­
cić kartofhmi. Robotnicy w obawie o swój deputat zastrajko- 
wali, aby udaremnić wywóz kartofli z majątku, sądząc, że, jeżeli 
J. je wywiezie, nie będzie mógł im dać należnego deputatu. 
Wydane zarządzenie ograniczyło się do tego, aby uniemożliwić 
robotnikom przeszkadzanie w przetransportowaniu ziemniaków»

Z Pom orza
P ob ic ie  z p ow -d n  żądan ia  k o m ir iteg ).

Lidzbark. Dn. 2 bm. niejaki p, Ki, właśc. domu w Klo­
nowie, przybył do swego lokatora, rzeźnika Ka., z żądaniem 
uiszczeni* zaległego komornego. Rzeźnik Ka. zamiast 
zapłacić komorne pobił p, Kł. tak dotkliwie po twarzy, 
że tenże obecnie chodzi z podbitemi oczyma, ponadto miał ów 
lokator zamiar strzelić do niego z browningi, od którego to 
zamiaru jedni k odstąpił w ostatniej chwili. Miłe naprawdę 
obecnie wywiązują się stosunki!

Zbrojny napad na m agazyn am unicji
Chojnice. Dokomno śmiałego napada n i msgszyn amu­

nicji I. Bionu strzelców. Napastników było kilku. Gdy patrol 
wojskowy usiłował przytrzymać zakradających się ludzi, ci roz­
poczęli strzelaninę. Na odgłos strzałów nadeszła niebawem pomoc 
napadniętym żołnierzom, poczem wywiązała się ostra strzelanina 
po obu stronach. Bandyci wycofali się wkońcu do pobliskiego 
lasu. Pościg, który został natychmiast wdrożony, pozostał bez 
rezultatu.

Ś w ię c e n ia  d iakonów .
Pelplin. W niedzielę, 7 bm„ otrzymało z rąk J. E. ks. Bi­

skupa Stanisława Wojciecha w kaplicy seminaryjnej 37 snbdiako- 
nów święcenia diakonatu.

Z dalszych  stron  P olski,
P ra w d ziw a  kradzież czy  oszu stw a?

K raków . Niedawno temu w pewnym hotelu krak. nieznani 
sprawcy okradli p, Ciunkiewicz kosztowności i gotówkę, miesz­
czącą się w 2 walizkach w jej pokoju hotelowym, ogólnej war­
tości około półtora miljona zł. W związku z tą aferą policja 
czyni poszukiwania. Dwóch wyższych urzędników policji wy­
jechało do Paryża celem uzyskania danych, odnoszących się 
do majątku p C Równocześnie przeprowadza się badania w 
niemieckich urzędach celnych. C. bowiem, jadąc z Paryża do 
Polski, musiała przekraczać dwukrotnie granicę niemiecką 
i zgłaszać przytem ilość posiadanej biżuterji i p ien iący.

O samej kradzieży krążą najfantastyczniejsze wersje. Ogólnie 
przypuszczają, źe ma się tutaj do czynienia z chęcią uzyskania 
dużej premji asekuracyjnej, gdyż ubezpiecz, była na 4 milj.franków.

Na podstawie różnych poszlaków sędzia śledczy zarządził 
aresztowanie Ciunkiewiczowej, umieszczając ją w szpitala 
więziennym z powodu choroby.

Władze policyjne przypuszczają, źe kradzież w hotelu 
istotnie miała miejsce, wykluczają więc tem samem oszustwo, 
jedaakźe sądzą, źe wartość skradzionych; przedmiotów nie wynosi 
sumy, podanej przez Ciunkiewiczową.

W każdym razie dziwne koleje sprawy Ciunkiewiczowej 
wzbudzają zrozumiałe zainteresowanie i tworzą labirynt, po któ­
rym błądzą przeróżne fantastyczne przypuszczenia.

Ostatnio notowana jest pogłoska, że wynik dochodzenia w 
sprawie p, Ciunkiewiczowej w Warszawie doprowadzi do wy­
puszczenia jej na wolność, podobno za kaucją 100.000 zł.

Jak dotąd jednak, pogłoska ta się nie sprawdziła.

Po silnych mrozach w całej Polsce złagodzenie 
temperatury.

Ostatnio wtargnęła do Polski olbrzymia fala mroźnego po­
wietrza z Syberji, gwałtownie obniżając temperaturę w całym
kiaju. 20 st mrozu zanotowano w Wilnie i w Pińsku, 19 _ w
Suwsł&acb, po 18 st. — w Lidzie, Grodnie, Brześcia i Sarnach, 
17 stop, — w Białymstoku, po 16 st. — Białowieży i Sionimie, 
po 15 st. — w Lublinie, Toruniu i Grudziądzu, po 14 si. — w 
Warszawie, Łodzi, Bydgoszczy, 13 st. — w Skierniewkich, 12 
st. — w Poznmiu, Kielcach, Chojnicach i Tomaszowie Lubel­
skim, 11 st, — w Tarnopolu, po 10 st, — na Hili Gąsienicowej, 
w Częstochowie i w Przemysłu, po 9 st. — w Gdyni, Kaliszu 
i przy Morskiem Oku, po 8 st. — w Katowicach, Krakowie, po 
7 st. — w Worochcie, 6 st. — we Lwowie, po 5 st — w Zako­
panem i Krynicy, po 3 it. w Zaleszczykach i Drohobyczu.

Obfity śnieg spadł w Zakopanem, przy temperaturze 5 st.
J rw*iący mróz spowodował jut poprzednie zamarźnięde 

Wisły w górze koło Sandomierza oraz w dole, w okolicach Płoc­
ka i Włocławka. Ostatnio nastąpiło złtgodzenle tem­
peratury.



Obirzafccy wyczyn Senatu
Gdańskiego.

Senat Gdański protestuje przeciw przebiegowi 
uroczystości ^Bratniej Pomocy’' 

studentów politechniki;
Senat gdiński wystosowił do Komisarza Generalnego 

Rzeczypospolitej Polskiej jako do przedstawiciela rządu polskie­
go notę, w której ostro występuje przeciwko przemówieniom, 
wygłoszonym na uroczystej akademji „Bratniej Pomocy* z oka- 
zji jej 10 lecia na sali .Danziger Hol*. Senat protestuje prze­
ciwko niektórym przemówieniom, w których zawarte być miały 
rzekomo pogróżki, skierowane przeciwko samodzielnej egzystencji 
W. M, Gdańsk*.

Nota gdańska podnosi pozatem, że przedstawiciele rządu 
polskiego podczas przemówień tych na sali byli obecni, żą­
da, aby w przyszłości urzędnicy polscy w tego rodzaju mani­
festacjach nie brali udziału.

Wystąpienie gdańskie przeciwko jubileuszowym przemówie­
niom na akademji „Bratniej Pomocy* w Gdańsku wywołało daleko 
idące poruszenie wśród w szystk ich  P olak ów . Zdziwienie  
m usi być tein większe, że w Gdańsk u na liczn ych  zja ­
zdach, kongresach i w iecach, czy to N iem ców z Rzeazy, 
czy N iem ców  z G ańska, w obecności przedstaw icieli s e ­
n atu  częstokroć atakowano n ietylko P o lsk ę i n ien aru ­
szalność jej grasic, lecz także podstawy prawne W. M, 
G dańska, a zwłaszcza traktat wersalski, mocą którego powołany 
jest do żyda W, M. Gdańsk.

Odpowiedź Rządu Polskiego.
Zastępca generalnego komisarza Rzplitej wystosował odpo­

wiedź na pismo Secatr, w której cdmawia Senatowi kompetencji 
do zgłaszania żądań w tym kierunku, w jakich manifestacjach 
polskich na terenie Wolnego Miasta urzędnicy polscy mogą 
lub nie mogą brać udziału i zastrzega sobie na przyszłość wy­
stąpień z podobnemi żądaniami, jeż choćby tylko dlatego, że są 
one bezprzedmiotowe. W dalszym ciągu odpowiedź polska za­
znacza, że, je ś li P rezyd en t Senatu W olnego M iasta w  
m ow ie, w yg łoszon ej przez radjo dnia 30 stycznia, oświad­
czył, iż na terenie G dańska rozegra się walka pom iędzy 
P olsk ą  i N iem cam i i że Gdańsk jest n ajw ażn iejszym  
n iem ieck im  bastionem  w tej walce* to chyba nie zadziw i 
senatu  to, że p rzedstaw itie le  Rządu P o lsk iego , przem a­
w iając co m łodzieży polskiej, studiującej w G dańsku, 
uspakajali te m łodzież zapew nieniem , że P o lsk a  z tego  
bastionu nie u stąp i i nie m a zam iaru zrezygnow ać  
z praw, które jej w Gdańsku p rzysłu gu ją  i p rzysłu g i­
wać będą.

Zarzut naruszenia traktatu gdańskiego musi być skierowa­
ny przeciwko Senatowi tak, jak zasługują działania w kierunku 
uprawnień atatotu.

Nie idarzało się nigdy — mówi dalej w piśmie zastępca 
Generalnego Komisarza Rzplitej, — aby przedstaw iciele se­
natu, obecni na publicznych  m anifestacjach niem ieckich  
w G dańsku, uw ażały za stosow ne potępić przem ówienie 
przywódców potężnych organizacyj politycznych , m ili­
tarnych i bojow ych N iem iec, zapowiadających obalenie 
siłą traktatu  w ersalsk iego, powrót Gdańska do R zeszy  
n iem ieck iej, w ypędzenie z Gdańska P olaków  i t. d. oraz 
ażeby władze ¡gdańskie zapobiegły rozlepieniu na eałem  
m ieście i na całym  obszarze m iasta plakatów, nawołują­
cych do powrotu Gdańska na łono R zeszy niem ieckiej.

W k eń cn  odpowiedź polska zw raca u w agę na pogło­
ski i zapowiedź prasy o zam ierzonych przez rektora po­
litech n ik i gdańskiej represjach w stosu n k u  do B ratn iej 
P om ocy  i kategoryczn ie żada traktow ania jej przynaj­
m niej narow ili z organizacjam i stud en tów  n iem ieckich , 
tem bardiiej, że Polacy nie sa gośćm i na tut. P o litech ­
nice, jak obywatele państw  obcych, lecz m ają to sam e  
praw a, co oh yw atele g d a ń sc y ’

Nó ara skarga Ukraińców do L ig i Narodów  
Warszawa. Do sekretafjita Dgi Narodów wpłynę­

ła skarga Uaraióców z Małopolski na akcję kebniza- 
cyjną.

0 emeryturze p. Zapały.
„Dziennik Bydgoski* pisze w nr. 34 we wzmiance pt. „Eme­

rytura, której wyjątkowo można przyklasnąć*, co następuje :
— „Dotychczasowy naczelnik wydziału administracyjnego w 

wojew. potnorskiem, Walerjan Zipała, ongfś zapalony działacz 
NPR. i kandydat na wojewodę, ostatnio wysługujący się « nacji 
przy wyborach, przechodzi w stan spoczynku.

B. wojewoda Limot epatrzjł sobie p. Zapałą na dyrektora 
wydawnictwa „Dnia Pomorskiego*, Czy z tego co będzie, wy­
daje się po ujawnieniu pożyczki „z funduszu dyspozycyjnego* 
więcej niż wątpliwem*.

N agła dym isja dyrektora gim nazjom  
w  K alisza .

Kali*?. Powszechnie ceniony tottj dyrektor 
Piństw. Ginn. im. Asnyka, Stanisław Pacholski, otrzy­
mał nagle dymisję z pc leceniem« m natychmiastowego 
opuszczenia stanowiska. Przyczyna dymisji nie wiado­
ma. P. Pacholski zajmował to stanowisko cd 1st kil­
kunasto.

Pogłoski o tajnym traktacie 
japońskc-francuskim.

R zekom y podział w p ływ ów  w  A zji w sch od n iej.
Londyn, 11. 2. Dzisiejszy .Daily Expresi“ za­

mieszcza sensacyjne rewelacje o podpisaniu traktsta 
politycznego między Francją i Japcnją. Traktat ten 
jest jakoby faktem dokonanym. Oba mocarstwa miały 
podzielić się wpływami w Azji wschodniej. Wpływy 
japońskie rozciągają się na północy, podczas gdy fran­
cuskie obejmują południowe częfci wybrzeża.

Dziennik dowodzi dalej, że Francja zaopatruje 
Japonję nietylko w breń, lecz i w irodki pieniężne na 
prowadzenie wojny. Jako dowód, .Daily Express" 
przytacza wystąpienia Pawła Boncouil“*, który miał 
przyznać się do istnienia więzów icislej przyjaźni po­
między Francją a Japcnją.

[N agły  zgon  znanego pisarza angielsk iego
W allace's.

Londyn. Wielkie wrażenie wywełała tu wiado- 
meść o nagiej im erci znanego pisarza angielskiego 
Wallace's, który zmarł przeżywszy 56 lat, po 3-dnio- 
wej chorobie na podwójne zapalenie płuc.

Ruch to w arzystw .
W alne Z ebranie T o w a rzy stw a  L udow ego
N ow em iasło . Walne Zebranie Towarzystwa Ludowego 

odbędzie się w niedzielę, dnia 21 lutego ib,, zaraz po Gorzkich 
żalach w „Pomorzance* u p. Jabłońskiego.

Porządefc dzienny,
1. Zagajenie zebrania pochwaleniem Pana Boga i odśpiewa, 

niem jednej zwrotki pieśni „Wisi na kizyżu*.
2. Przeczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania.
3. Sprawozdanie zarządu z działalności Towarzystwa w roku 

ubiegłym i sprawozdanie ze stanu kasy.
4. Przeprowadzenie nowych wyborów Zarządu.
5. Przeczytanie propozycyj dc datków do teraźniejszej ustawy 

Towarzystwa wzgl, powzięcia uchwały o przyjęcie poprawionej 
ustawy.

6. Przyjęcie nowych członków i dawnych członków Towa­
rzystwa w poczet czynnych członków za opłatą zaległych skła­
dek od roku 1930 i 1931, ewent. w ratach.

7. Wolne głosy.
8. Płacenie składek do kasy Towarzystwa.
9. Zakończenie odśpiewaniem jednej zwrotki pieśni „Jezu 

Chryste*.
Zarząd:

(—) W. Jabłoński, prezes. (—) Ks. radca C. Papę, patron.

O rdery papieskie dla -włoskich m inistrów.
Citta del Vaticano. Ojciec iw. polecił doręczyć* 

włoskim ministrom sprawiedliwości i finansów odznaki 
wielkiego krzyża orderu Świętego Piotra.

Szkoły  h iszpańkie.. bez krzyżów .
Pamp«luna. W związku z dekretem rtądowym,. 

nakazującym usunięcie z budynków szkolnych krucyfi­
ksów, doszło w miejscowości Estilla do gwałownych 
zaburzeń.

Ekwador zrzekł s ę pa'ytetu złota.
Nowy Jork. Donoszą z Quyiquil, że republika 

Ekwadoru zrzekła się parytetu złota.

K Ą C I K  R K O J O W Y .
A udycje P o lsk ieg o  Radja w  W arszaw ie .
W torek, 16 bm. 1210 14.45 Płyty gram. 15.15 .Chwilki 

letnicza*. 15 25 „Praktyki i praktykantki w gospodarstwach 
domowych*. 15.45 Giełda pieniężna i komun. Cent.. Biur* 
Hydr. dla żeglugi i rybaków. 15.50 Program dla młodzieży 
a) „Patryjotyzm Orzeszkowej* b) Pogadanka „Światła w zmro­
kach dżungli i w głębinach mórz*. 16.20 „Od rzeki św. Wa­
wrzyńca do Pacyfiku*, 16.40 Płyty gr*m. 17.10 „Węzły gor­
dyjskie i labirynty* (tr. z Krakowa). 17.35 Popularny koccer 
symf, wyk. ork. Filh. Uarsz. 19.15 .Książka rolnicza’. 19.30 
Wiadcm. sport. 19.35 Płyty gram. 19.45 Prasowy Dziennik 
Radj. 20.C0 Feljeton pt. „Wilamowitz i Nielzsche’, 20.15 Kon­
cert jubileuszowy Filharm. Warsz. z okazja 30-lecia działalności* 
W przerwie skrzynka pocztowa tcchn. 22.40 Dodatek do Pras. 
Dziennika Radj. 22.50 Muzyka taneczna.

Środą, 17 bm. 11.45 Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 14.45 
Płyty gram. 15.^5 Skrzynka pocztowa. 15.45 Giełda pieniężna 
i Kem, Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 15.50 ? łyty 
gram. 16.20 Odczyt. 16.40 Płyty gram. 16 55 Lekcja języka 
angielskiego. 17.10 „Alchemja XX wieku.* 17.35 Koncert pcpoL 
w wyk. oik, P. R, 19.15 Kom. Roln, Min. Rolnictwa. 19,30 
Wiadomości sport. 19 35 Płyty gram. 19.45 Prasowy Dziennik 
Radj. 20.00 Feljeton muzyczny ze Lwowa. 20,15 Ukraińskie 
pieśni Indowe. 21 00 Kwadrans literacki Górski „Bibljomanr 
nowela. 21.15 Utwory skrzypcowe. 22.30 Doditek do Prasowe­
go Dziennika Radj. 22.45 „Respect for treaties and the 
covenant*, (tr. ze Lwowa), 23 00 Muzyka taneczna.

mgmmmmsmm
N otow ania  kopców  zbożow ych w T orun iu

z dnia 11. 2 32 r.
Ceny rozumieją się za 100 kg. franco stacja naładowani* 

na Pomorzu.
Pszenica dworska 23 00—23.50
Żyto 22.00-22 50
Jęczmień dworski 22 00 2350
Owies 18.00—18 50
Mąka pszenna 65 proc. 56,(0—38.00
Mąka żytnia 34.75—35.75

Giełda zbożowa w Poznaniu*
Notowania oficjalne z dnia 12. 2.
Płacono w złotych za 100 kg.

Zyto nowe 22 75-23.25
Pszenica 24.00—24,50
Jęczmień browarowy 23.00—24.00
Owies 19.50—20.00
Mąka żytnia 35.25—36.25
Mąka pszenna 65 proc. 36.50—38.50
Otręby żytnie 14,50-15.00

_Otręby_pszenne 14.00—15.10 _______

l a  re lak sję  adpowitdziałny: Walenty Stawicki w Nowemmicśaia,
£ a ogłoszenia redakaja nie odpowiada.

W raaia wypadków, spowodowanych" siłą wyższą, przeszkód w 
uk ładnie , strajku  itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarezenii 
ylisa«' a akaneaei ni« m ają prawa domagania się nłedostaresomyeh 
n i  m eri«  iafe odszkodowania.

Podziękow anie.
Wielebnemu Duchowieństwo, Paniom Kon­

ferencji św. Wincentego, Cechowi stolarskiemu 
i wszystkim, którzy byli łaskawi okazać mi 
swe współczucie i oddać ostatnią przysługę 
mej najdroższej żonie

ś. p.

Konstancji Maliszewskiej
składam na tej drodze moje najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Władysław Maliszewski.
Lubawa, w lutym 1932 r.

Liczba czynności 2, K. 17|30.

P rze ta rg  p rz y m u s o w y .
Nieruchomość, położona w GIERŁOŻY i w chwili uczy­

nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Polska 
Gierłoż to »  I karta 1. na nazwisko W OJCIECHA CZESŁA­
W A W AJCHTA o obszarze 321 ha. 31 a. 02 m*, stanowiąca 
majątek ziemski o czystym dochodzie jako podstawy podatku 
gruntowego 652 tal. 51 1/100 a wartości użytkowej jako podstawy 
podatku budynkowego 1029 mk. zostanie w drodze egzekucji

dnia 13 kwietnia 1932 o gedz- 10 przed poł.
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 22, 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
26 listopada 1930 r,

Lubawa, dnia 30 stycznia 1932 r.

Sad Grodzki.

2. N. 2|32.

Koniczyny i tymotkę
kupuje stale

FR. M ODRZEJEW SKI, 
NOWEMIASTO* telefon 95*

Potrzebna porządna
dziewczyna,

która umie gotoveć.
J .  GÓRSKI, NOWEM1ASTO, 

ul. Kazimierza 2,

U chw ała.
W sprawie nadzoru sądowego nad przedsiębiorstwem firmy 

ROMAN LJCZNERSKI w LIDZBARKU, którego właścicielem  
jest kupies Roman Licznerski, zim. w Lidzbarku przedłuża się 
odroczenia wypłat o dalsze trzy miesiące, to jest od dnia 24 
lutego 1932 do dnia 23 maja 1932 włącznie.

Lidzbark, dnia 10 lutego 1932.

______________Sąd Gródiki______________
B I L A N S

p. 3 -go grudnia 1931 r.
Aktywa 

zł Igr

20.227

5.409 
347 

1.301 538J97

33.987:06 
9.598 30
9,696

11,217

44.316 
232.983 

5.02 i
1.674.345

. . Fundusz rezerwowy . .

. . „ emerytalny . .

. . . Rezerwa specjalna . . .

. . Fundusz nieruchomości . .
Fundusz papierów wartościowych
. . . . .  U d z i a ł .....................
. . . Wątpliwe pretensje . . .
. . Wkłady krótkoterminowe . .
. . Wkłady długoterminowa . .
.....................B a n k i ...........................
. . . . Redyskont . . . .
. . . . .  A k c j e .....................
. . . Koszty członków . . .
647.859.05 Weksle sola . . . 
653.679.92 Weksle prima . . . 
. Zastępstwo Banku Polskiego . 
. Nieruchomość (Dom Bankowy) . 
. . Nieruchomość „Drwęca“ . .
. . Pożyczka Odrodzenia . ,
. . Znaczki oszczędnościowa , ,
Do dyspozycji Walnego Zebrania

. . . . .  G otów k a.....................

. . . .  Konto bieżące . . . .  

. . . . Ruchomości . , , .

Pasywa 
zł ic

123,27045 
22.76202 
8 C00'— 

17.002 36 
4.027 52 

139.880¡—níoí_
226,61387 
762.920!— 

2.1- 25 73 
239.387 92

200
15.892

120.204

1.«74.345

a n k L u d  o w y
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedzialnością nieograniczoną

w Nowemmieścle n. Drwęcą.
B O fiK . P R U S K A .

5. K. 6|31, p , w „ r g  p r ^ m U S ,  W y

Nieruchomość położona w CICHEM i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Ciche karta 
15, obszaru 7,56,CO ha, zabudowane podwórze z rolą i pastwis­
kiem na imię rolnika KONRADA KULWICKIEGO i żony jego 
ANTONINY z d. Trzeciakowska w Cichem żyjących w ogólnef 
wspólności majątkowej zcstanie

dnia 29 kwietnia 1932 o gedz 10 przed poł.
w drodze egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr, 10.

Nowemiasto, dnia 21 stycznia 1932 r.

______________Sąd Grodzki _________
W ie lk a  n a g ro d a  I

Celem rozpowszechnienia Daszego przedsiębiorstwa 
między czytelnikami pisma, firma nasza postanowiła 
rozdać tytułem wielkiej nagrody rozmaite towary. Każdy 
czytelnik może otrzymać

su p e ln ie  bezpłatni®
(podług naszych warunków) premję w postaci kamgarnu 
na ubranie, kostjumy damskie, bieliznę damską, męską, 
pościelowe, kołdry watowe, zegarki, instrumenty muzyczne 
aparaty fotr graficzne, filmowe i inne przedmioty wartość,, 
jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązanie niniejszego zadania

| B - z p - n - y n - e - s k - ł - c z -
Kreski najeży zastąpić literami, aby otrzymać powszech­
nie znane przysłowie. Uazisł w konkursie dla otrzymania 
nagrody jest bezpłatny. Niema żadnego ryzyka. Niepo­
wodzenie wykluczone. Rozwiązanie prosimy nam przysłać 
w liście lub na zwykłej pocztówce z podaniem dokładne­
go adresu, na co WP. otrzyma szccególy i niespodziankę. 

^ P osiadam y dużo listów dziękczynnych.

P o la k a  Sam opom oc W łókiennicza
ŁÓDŹ 5, skrzynka poczt. 7. Oddział 360.

K U P I M Y ;
ca 50 m ir. kub.w
PIASKU ped BRUK
„ROLNIK" w LUBAWIE

Zgubiłem
książeczkę wojskową, wydaną, 
przez P. K. U Ciechanów, którą 
unieważniam.!

"ADAM  W ĘGRZYNOW SKI* 
CHEŁSTY


